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Językowo-kulturowy obraz wiatru 
w tradycji ludowej

W niniejszym artykule przedstawiona zostanie rekonstrukcja obrazu wiatru 
utrwalonego w systemie leksykalno-semantycznym i słowotwórczym języka, w etymo­
logii oraz w wierzeniach ludowych. Zgromadzony materiał pochodzi ze źródeł języ­
koznawczych (słowniki i słowniczki gwarowe) i etnograficznych. Dotyczy nazw wia­
tru, ale też nazw czynności i obiektów z tym zjawiskiem związanych. Leksem w iatr 
jest także komponentem frazeologizmów i przysłów, które w sposób metaforyczny 
odnoszą się do egzystencji ludzkiej. W artykule zrezygnowano z przedstawienia 
wielkości charakteryzujących wiatr, tj. siły i kierunku, gdyż zostały one szczegółowo 
opracowane przez Władysława Kupiszewskiego1. Pominięto też nazwy wiru, będące 
tematem prac Bernarda Sychty oraz wyżej już wspomnianego W. Kupiszewskiego2.

Znaczenie leksemu wiatr, jego dergwaty oraz inne nazwy tego zjawiska 
(współczesne i historyczne)

Gwarową postacią ogólnopolskiej nazwy w iatr jest w ialer. Większość ekscerpo- 
wanych przeze mnie słowników i słowniczków gwarowych podaje wyłącznie pod­
stawowe znaczenie w iatru  jako ‘ruchu powietrza’. Wyjątek stanowi Słow nik gw ar

1 W. Kupiszewski, Słownictwo m eteorologiczne w gw arach i historii języka polskiego, Prace Języko­
znawcze. I. 57, Wrocław -  Warszawa -  Kraków 1969, s. 42-60; W. Kupiszewski, Z badań nad słowni­
ctwem słowiańskim (Nazwy wiatru). Prace Filologiczne, L XIX, Warszawa 1969, s. 185-195.
1 B Sychta, Kaszubskie nazwy diabła, Język Polski, Ł 37; 1957, s. 28-44; W. Kupiszewski, Słownictwo 
m eteorologiczne w gvarach  i historii języka polskiego. Prace Językoznawcze, L 57, Wrocław -  Warszawa 
-  Kraków 1969, s. 42^0.



kaszubskich  B. Sychty, gdzie pod hasłem voter odnotowano znaczenia: I. ‘wiatr’;
2. ‘świeże powietrze’; 3. fig. ‘ziemia piaszczysta’; 4. ‘dech, oddech’; 5. zwykle 
vatre ‘gazy wytwarzane w jelitach, wiatry’. Ostatnie znaczenie formy w iatry  (pl.t.) -  
‘gazy, wzdęcia w brzuchu’ -  przekazuje również Słow nik gw ary gorczań skiej Józefy 
Kobylińskiej. W Słow niku gw ar p o lsk ich  Jana Karłowicza leksem w iatr dodatkowo 
znaczy ‘zapach’: b o ś  tylko w iatrem  n aszed łp o  św iecie  ‘przyniosłeś ze sobą zapach ze 
świata’, gon ić w iatrem : ‘ iść węchem za zwierzęciem (o psie)’, ale też w iatr wymien­
nie z w iatrak pojawia się jako ‘nazwa tańca’ . Określenie ‘zły’ w wyrażeniu: zły w iatr, 
wprowadza znaczenie ‘morowe powietrze’, które zachowało się w klątwach: bodaj 
c ię  zły w iatr ow ion ął (NKPP).

Formy pochodne od rzeczownika w iatr używane są w znaczeniach: wietrzyk 
jako nazwa grzyba: ‘marasmius scorodonius -  twardzioszek czosnaczek’ (Bartnicka- 
Dąbkowska, 1964), w iatrów ka  jako ‘russula alutacea- gołąbek cukrówka’ (Bartnicka- 
Dąbkowska, 1964); w iat runek jako ‘przynęta’ (SGP I); vefrti/Jci, vatrilci jako ‘małe 
chmury zwiastujące wiatr lub deszcz’ : vatralci m óvę, ź e  to b ę j e  voter, vetrńiłći vska- 
z e ję n a  voter (SGK). Przymiotniki odrzeczownikowe nazywają cechę przedmiotu, do 
którego się odnoszą: w iatrow a chojn a  to ‘pęk sośniny zrosły na wylanej żywicy’ (SGP 
I); w iatrow e z ie le  -  ‘Herba Mari veri’ (SGP I: wiatrowy). Podstawą wielu derywatów 
jest także leksem ‘wicher’, który może występować również w znaczeniach: w icher 
‘kosmyk włosów, uporczywie sterczący kosmyk na głowie’; w icher a. kołtun, czapka, 
ku n ica  ‘gałka z gałęzi na drzewie’; w icher ‘przekupień jarmarczny, Żyd sprzedający 
odzież na jarmarku, ponieważ Żydzi na jarmarkach wieszają sprzedawane ubrania na 
drągach i kijach na wolnym powietrzu, i wszystko to się kołysze i porusza od wichrów, 
stąd: surdut kupiony u wichrów’ (SGP I). Derywaty odrzeczownikowe nazywają cechę 
określanych obiektów: w ichrow aty  ‘kędzierzawy’, ‘postrzelony’ ; w ichrow ata sosn a  
‘gdy ma słój przekręcony’ ; w ichrow ata d eska  ‘gdy się spaczyła’; w ichrow ata Świnia 
‘gdy ma szczecinę w różne strony rosnącą’ (SGP I). Na doświadczeniu fizycznym 
zjawiska oparte jest metaforyczne znaczenie czasownika w ichrow ać -  ‘wariować, 
kotłować się w głowie’ (SGP I).

W  gwarach w znaczeniu wiatru używa się leksemu pow ietrze ‘wiatr’ (SGP I; 
Parczewska 1907). W prasłowiańszczyźnie w znaczeniu ‘podmuchu, powiewu wiatru 
(też zapachu, woni przyniesionej wiatrem; zapachu w ogóle)’ występował leksem 
du chb, który znaczył także: ‘tchnienie, dech, oddech jako przejaw życia siły witalnej; 
niematerialna, niecielesna, psychiczna strona człowieka, dusza; mara, upiór, zjawa', 
ztł-b duchb  ‘nadprzyrodzona, szkodliwa, zła istota’ (SP). Charakterystyczną cechą 
słowiańszczyzny jest etymologiczne powiązanie pojęć du cha  i duszy, która oznaczała: 
‘dech, tchnienie (w opozycji do tiló ), psychiczny, wewnętrzny świat człowieka, duch, 
anima, animus, spirytus; byt niematerialny, nieśmiertelny, ożywiający ciało, przen. 
wewnętrzna, najistotniejsza część czegoś; jednostka ludzka, człowiek, osoba, istota’ ; 
na terenie polskim od XV I wieku ‘zjawa, mara, duchy zmarłych’ (SP)\

* Dawne i współczesne znaczenie ducha i duszy przedstawiła R. Grzegorczykowa. zob. R. Grzegorczy­
kowa, Dzieje i współczesne rozumienie wyrazów duch i dusza, [w:] W zwierciadle języka i kultury, red. 
J. Adamowski, S. Niebrzegowska, Lublin 1999, s. 333-340.



Przyczyny powstawania wiatru

Pseudonaukowe teorie przyczyny powstawania wiatru wyjaśniają następująco: 
ilek ro ć  ziem ia zbyt szybko p oru sza s ię  d ok o ła  S łoń ca i d o k o ła  w łasn ej osi. pow staje  
silny w iatr (SGK: voter). Zamiast przyczyn podawane są skutki: w iatr w yw ołują 
g łośn o szum iące f a l e  m orskie (SGK: la te r ), d fev a  są reśa ję  i  ten  vater r o b ę  (SGK: 
voter).

Dostrzeganie analogii w otaczającym świecie wpłynęło na animizację wiatru: 
za jc  ‘ryb. nagły, przelotny silny wiatr na morzu’ : z a jc e  B cgaję p o  m orim ; za jc  tras 
v żeg el; p u ści ż eg el, b o  za jc  j i j e  (SGK), gdy w icher je s t  tak  silny, t e  p oryw a i unosi 

p iasek , m ów i s ię : koń  le c i przez chm ury (W VI: 183); ć e  ś e ł pu evstaje, c o  d axe zrive, 
vrotom a tfask e i  l e j i  zv rece, stan  l e j e  m óvąm , ż e  to p e s  u eść le ł (SGK).

Wiatr w wierzeniach ludowych z jednej strony jest person i Pikowany, a z drugiej 
traktowany jako objaw działalności sił demonicznych. Uosobiony wiatr obdarzony 
jest następującymi przymiotami: w iatr je s t  to  istota żywa. Jeź d z i on  n a w ozie (ZWAK 
XI: 3), te ch łopy  ży ją n a św iecie tak, ja k  inni ludzie, m ają dom ostw a p o  n iedostępn ych  
urw iskach i ska lach , w la sa ch  gęstych  (W  X II: 603), ty ją ja k  ludzie, a  w ięc m ają  żony, 
zapew ne i dzieci, jed z ą , p iją , śp ią , m ogą być naw et przez cz łow ieka zg ładzen i ze św ia­
ta  (W X II: 604), mają służące: b a b a  w iatrow a ‘kobieta posługująca uosobionym wia­
trom’ (SGP I: w iatrow y). Doświadczany silny wiatr konkretyzuje się w obrazie sil­
nego, ogromnego mężczyzny: „stany ludzie przedstawiali sobie wiatr jako m ocnego  
x lop a  z dużym kapeluszem na głowie i rozpiętym modrym płaszczem” (SG K: vater), 
dużego ch ło p a  w połatan ym  kożuchu, h o r y  roztw iera n a p o ły  (K  7 Krak 3: 34), je s t  
on ja k  p łan etn ik duży chłop , czarny a lb o  sm agław y  (K  7 Krak 3: 34). Utożsamienie 
wiatru z istotą żywą zachowane jest w powiedzeniu: gdy w icher drzw iam i poru sza, 
do d z ieci w cha łu p ie m ów ią żartem : stryk zza w ichru idzie (Dembowski 1896: stry jy . 
Przyczyny powstawania wiatru wiąże się z pewnymi profesjami: lo ka ln e w iatry p o ­
w stają, gdy  m iejscow i kow ale m iech  kow alski nadym ają (SG K : vater), w iatr je s t  to  
istota żywa. M a on  d o  sw ojeg o rozporządzan ia pom ocn ików , którzy dm ą w m iechy. 
M iechów  tych je s t  siedem , n ajw ięcej jed n a k  m oże być czynnych cztery, w przeciw nym  
bow iem  razie, w iatr w szystko by pop rzew racał n a św iecie  (ZW AK X I: 3). Wyobraże­
nia te stanowią podstawę porównań, nawiązujących do nazw miejsc i narzędzi zwią­
zanych z kowalstwem: dm ucha ja k  z  m iecha  (W  XII: 604), w iatr dm ie ja k  w kuźni 
(NKPP).

Cechami istot demonicznych zostali obdarzeni Szwedzi. Według wierzeń ludo­
wych „wiatry mają swą siedzibę w Szwecji, która przechowuje je  ve fa lg ix , zafeS on ex  
‘zawiązanych’ m exax. Ilekroć Szwedzi rozwiązują miechy, wypadają z nich wiatry 
i zaczynają v ie  po świecie. Siła wiatru zależna jest od tego, ile worków Szwedzi 
otwierają. Gdy otwierają jeden lub kilka worków, dmie mniejszy wiatr, gdy odmykają 
wszystkie, powstają srogie vetresca i  stornie, które z przeraźliwym wrzaskiem rzucają

4 Zob. też: A. Gieyszlor, Mitologia Słowian. Warszawa 1982, s. 140; W. Kupiszewski, Z  badań ruid słowni­
ctwem słowiańskim (Nazwy wiatru). Prace Filologiczne, Ł X IX , Warszawa 1969, s. 185—195.



się na morze, wzdymają Tale, porywają statki i niosą nawałnice. Lekki chłodzący 
vaterek  wieje, gdy w którymś z worków powstaje dziura” (SG K: voter).

Pod postacią wiatru może występować demon żeński: sied z io ł s e  roz  ch łop  Ru­
sin  p rz ed  chału pą, aż tu s ię  z rob ił w ielk i w iater, i  stan ęła  p rz ed  nim b aba, a  w iało  
bardzo o d  n ie, w szyćkie w łosy m ia ła  rozrzucone, i  k ie  stan ęła , tam  n ajbard ziej strze­
ch ę w yryw ało, drzew a łam ało  i  zboże k ład ło  (W X II: 606). O wyobrażeniu wiatru 
pod postacią kobiety z rozpuszczonymi na wiatr włosami informuje nazwa wiatru 
południowego: co tka  zuda oraz zwroty: cofka zuda zaćin o pSoc ‘zaczyna wiać wiatr 
południowy*, co tk a  zuda ju  tań ceje ‘ju ż  wieje wiatr południowy’ (SGK).

Z wiatrem utożsamiane są czarownice, które ch ad za ją  n a p rząd k i (Moszyński 
1934: 486). Omawiane zjawisko wywołuje też carn oksiężn ik, który m oże zam ów ić 
sm oka i  w siąś n a n ieg o i  je c h a ć  n a nim. J a k  carn oksiężn ik jed z ie  n a sm oku, to  ja z  
ciem no, a  tak i w iater, z e ja z  drzew a łam ie (W  VII: 109). Bułgarska nazwa burzy, 
wiatru x a ła  kryje wierzenie, iż zjawiska te powodowane są przez smoki, węże. Wyraz 
ten bywa też powszechnie używany w znaczeniu ‘człowieka mocnego, łakomego 
szybkiego’ (Koseska 1969). Х ала  to także: l .  ‘баснословно сыцество, което 
предизвиква буреносни и градоносни облаци; ламя, змей’ ; 2. прен. ‘силна буря, 
ураган’ ; 3. прен. ‘буен и голям (човек, кон и под.)’ ; 4. ‘човек който яде много’ 
(М. Фнпипова-Байрова 1969). Х алат а в народните говори -  и в значение на 
силен вятьр, вихрушка (Георгиева 1983).

Wyobrażenia przyczyn powstawania wiatru oparte są na potwierdzonych 
etymologicznie związkach tego zjawiska z tchnieniem, duszą, diabłem. Według 
wierzeń ludowych w wietrze przebywają dusze zmarłych: łćej vafer v jć ń  Z&duSńi 
v eje, to  du śe ją ć ę  (SG K : voter). Pojawiający się w chwili śmierci wiatr utożsamiany 
jest z duszą człowieka opuszczającą ciało: gdy m ęki u m ierającego ustaną i śm ierć 
nastąpi, w tedy w szczyna s ię  gw ałtow ny w iatr czy też w icher (Moszyński 1934: 483). 
Wiatr towarzyszy śmierci czarownicy lub czarownika, najczęściej jednak powstaje, 
gdy ktoś umrze śmiercią gwałtowną, tj.: utonie, zam arzn ie n a śm ierć, zarzn ie s ię  
(Moszyński 1934: 483), powiesi się lub zginie na wojnie: w iatry p ow stają  wtedy, 
gdy ktoś s ię  p ow iesi (W  V: 628), gw ałtow ne w ichury przypisu ją a lb o  pow ieszen iu  
s ię  kog oś w pobliżu , a lb o  też w ojn ie w od leg łych  k ra ja ch  (W  III: 502), xtos są muSał 
zas p o v esec , b o  to są  zerv a ł taki Storm ovi vafer (SG K: voter). Śmierć samobójcza 
wywołuje radość diabła, która staje się bezpośrednią przyczyną powstania wiatru: 
gdy s ię  zerw ą siln ie jsze w ichury, a  k o ło  strzechy i  w kom in ie w iatr huczy i  p iszczy na 
różn e tony, ro b ią  lu dzie uw agę, ż e  m u siał s ię  ktoś obw iesić, b o  d ja b li żen ią  się , to  je s t : 
cieszą  s ię  i tań czą z rad ości, porw aw szy jedn ą duszę d o  p iek ła  (W  X II: 603), „ilekroć 
ktoś się powiesi, sw ist wychodzi z rokiciny i udaje się do komina, aby zag rać so b ie  na 
u cechą, że zdobył nową duszę” (Sychta 1957:38), d io b e łsą  cesz i, ż e  są ch tos p ow ieso ł 
(Sychta 1957: 36). Silne wiatry wieją, dopóki dusza grzesznika nie trafi do piekła: 
u roczystości w eseln e trw ają tak długo, d op óki w sw e szpony jed n eg o  przynajm niej n ie 
p orw ią  cz łow ieka  i pan u  m łodem u n ie z łażą  g o  w ofierze. A le z łożą  tylko tego, kog o  
mu Pan B óg  „przezn aczy" -  b o ć  d o  innego i  zły duch n ie m a przym ierza 'władzy n ie 
m a n ad  n im ' (K  48 Ta 26). Wierzenia te stanowią podstawę porównań: P aterze s łom ę



loca l ja k  purtka z  d ob rę  d esę  (SGK: voter), śton ń iśće l e c ’a  ‘ leciało' ze sło m ę ja k  
purtka z  d ob rę dcS ę (SG K : śtorm iśće).

Motywacją porównań: to  c c  j e  31s  vafcr ja k  z li dex , v iadr zaxucou  f  kum inax  
ja k  som  d iabou  (SGD: zaxucyc) są wierzenia, zgodnie z którymi pod postacią wia­
tru występuje diabeł, a jego  działania są bezpośrednią przyczyną tego zjawiska: gdy  
pow staje w icher, w inne s ą  tem u siły  dem oniczne (W VI: 183), d jabły  grom adzą s ię  
w n iepośw ięcon ych dom ach, w zaduszki p o d  cm entarzam i, w debrach , uroczyskach, 
na leśnych p o lan kach  i tam  w ypraw iają harce, które cz łow iek b ierz e za  w iatr (W  IV: 
101), gdy w pogodn y  dzień  w iatr w ieje, to  w tedy d ja b e ł „gzi s ię  " w n ajlepsze. Czasow­
nik gzić s ię  używany w odniesieniu do zwierząt określa ich niespokojne zachowanie, 
wywołane kąsaniem przez gzy: ‘skakać, brykać, uganiać’, ‘biegać tu i owdzie, szaleć, 
wpadać w szał; pędzić, gonić, ścigać; drażnić, jątrzyć', jak  i ‘popęd płciowy’ . Prze­
niesiony na zachowania ludzkie znaczy: ‘oddawać się miłości zmysłowej’ oraz ‘figlo­
wać, żartować, zbytkować, dokazywać, swawolić’, ‘swawolić, zbytkować, zwłaszcza 
lubieżnie’ (SGP I; SE ; Bańkowski 2000; Brtickner 1998). O przyczynie wiatru na 
morzu -  sztormu informuje zwrot: to m orski purtka są k ę p ie ; m orze sto ji ca le  b ió le  
(Sychta 1957: 38), opierający się na wierzeniu, zgodnie z którym „na północnym bie­
gunie w zamku na dnie morza mieszka człekokształtny m orski p u rtka  zwany szalińc. 
W podbiegunowych ciemnościach najlepiej się czuje. Ilekroć szaliń c  wychodzi na 
powierzchnię wody, wywołuje straszny szal, zamieniając całe morze w jedną wielką 
białą pianę" (Sychta 1957: 38). Wiatr od morza pu evstaje, ć ć d jd b c l na vefbu ev im  ćiju  
gra je  (SGK: gv izdovka). Z wierzeniem tym związana jest nazwa wiatru wiejącego 
od strony morza -  gvizddvka. Wiarę w występowanie pod postacią wiatru demonów 
przechowują zwroty, które mówią o ustawaniu wiatru: sk id  ‘strąc ił’ s o b e  rog i; dostał 
p o  rogax  (SGK: voter), a b o  raz ten śtorm  sk id ń e /  ob k id ń e s o  rog i; śtorem  s e  ju  
kark sk id  (SGK). Pod postacią wiatru przebywa też diabeł zw any ,rokitn ik iem  (koło 
Szemudu w powiecie wejherowskim także sw ist). Ma on „skrzydła szątpićrza  ‘nieto­
perza’ przytwierdzone do ciała ludzkiego. Przebywa w rokicinie, z której sporządza 
dla siebie piszczałki do grania. Gdy zastanie komin ciepły, to chętnie tam przebywa 
i g ra je, bo ciepło działa na niego kojąco. Biada zaś, gdy komin zimny. R ozgu erzon i 
‘rozgniewany’ na niegościnnego człowieka wylatuje z komina i nadymając policzki, 
wywołuje sz a l ‘wicher’ na dworze” (Sychta 1957: 38).

Słabe i silne wiatry są też uznawane, zgodnie z tradycją biblijną, za narzędzie 
nagrody i kary w ręku Boga: stosow nie d o  sw ego uznania B óg  ludzi w ichrem  karze, 
lub też o d  żaru  słon eczn ego chron i (W III: 513), starzy lu dzie opow iadają , iż w iatry  
to  s ą  tak ie chłopy, których  P an  B óg  n a to  chow a n a św iecie, aby  ru szali i m ieszali 
pow ietrze w górze, żeby  w iało [ ...] , m ieszają pow ietrze z e s o b ą  i dm ą w  nie, ażeby  s ię  
ru szało s ła b ie j lub m ocniej, w edług rozkazu  czasu  i m iejsca, które ozn aczają  starsi, 
przełożen i n ad  n iem i (W XII: 603). Władzę nad wiatrem sprawuje również anioł: 
w iatrem  to m usi d ecydow ać an ioł. T akij będzie, ż e  on  ty lko w iatrem  decydu je. A nioł 
tak ie z ust w ypuszcza (Czaplak 1990: 180).



Wpływ wiatru na człowieka i jego otoczenie

Najczęściej przywoływany jest negatywny wpływ wiatru na człowieka i jego 
otoczenie. Za niekorzystne uznaje się zimne wiatry, których nazwy i określenia oddają 
emocjonalny stosunek człowieka wobec nich: ujćtdać ‘ostry, przenikliwy, mroźny 
wiatr’ : cćż  to j e y s  za z łi vater, to j e  prśvjevr ujśdać; nóm  są lex o  Sto v tim  ujSdaĆu; 
Hej b e ń e ten u jźdść, tej b e  m e b e le  buten p o v ese le  pćrą, a le  to śa tp e i  m an ie p od  
rąkam i (SGK), u jad lev i ‘o wietrze ostry, mroźny’: j i  ń i m óg dóńc, taki to j e  u jadlevi 
vater (SGK), sekretn i vater ‘przejmujący, mroźny wiatr’ : t o y s  j e  taki sekretn i vater; 
ten cavn ego ctov eka  p fe v e je (  SGK: v ater),jad k i ‘cięty, ostry’ : w iatrz tak ijad k i (Pracki 
1895). O wpływie wiatru na człowieka informują czasowniki: p ix l’ic  ‘marznąć, zwł. 
od zimnego wiatru’ ; vypix l'ic: ty żg o  vypix l’iuo ‘zmarzł od zimnego wiatru’ (SGD), 
vafer m e o ć e  v esek  /  vetiil /  veepn ‘wiatr dał mi się we znaki’ (SGK.: vater), w iatr 
o b c ią ł m i twarz, w argi, które czerw ien ieją, łuszczą s ię  (Matlakowski 1896: ob cią ć  
‘wywołać zmianę skóry na twarzy’; SGP I), Watr taki zim ny, to ś e  skura uuSćy (SGD: 
uusćyć śe). Dziewczyna, mająca czerwone policzki, mówi: m ńe voter m aluje (SGK: 
vater). Dotkliwe uczucie zimna wywołane wiatrem oddają powiedzenia: ja k  uderę 
k fizav ice, to ń e p om og ę ko z ex e ań i rąkav ice  (SGK: krizavica), vater ja ź  p o  jiz tie  x o ji, 
tak to j e  zem n o  (SG K: xo jec). Powiedzenie to związane jest z wierzeniem: „niekiedy 
w niewidzialnej postaci wciska się do chaty i x o y  p o  jizB e, tak że domownicy gru żjćc  
są  muszą przed nim do p eck a , a jeśli piec zimny, to ka że jim  obu ć jed n ą  sćkńą vące 
lub wieka jix  p o d  g ą se  g órę  ‘pierzynę’ (SGK: voter).

Wiejący wiatr lub wir może być przyczyną wielu chorób, a nawet śmierci. Istnieje 
przekonanie, iż xto są  w krąccszka dostanie, ten ju  żew i n ie w elćze (Sychta 1957: 35). 
Gdy człowieka wir przewieje: będzie chorow ać  [...] coś udejm ie, czy nogie, czy rękie, 
czy tam b ok  czy co?  B ędzie la k i uo, niby ni umrze. Na śm ierć je g o  n i tego, [...] tylko, 
ż e  tak ja k b y  przez człow ieka przechodzi, ja k  jesz cz e  ón  żyje. B ok m iał udnięty, tak, 
czy m ow ę zajm ie, czy co, tak sam o i  to  (Czaplak 1990: 180). Szkodliwe działanie 
wiatru na człowieka wyraża się za pomocą czasowników: z a v o u o g o ji m o tero katar; 
zavou o g o  ‘dostał paraliżu’ (SGD: z a v o ć /z a v io ć  ‘przeziębić się od wiatru, dostać bóli 
z przeziębienia się’), tak ś e  śćyg, z ęb y  g^o iu z vater ń e z a v iu ... i vyće, vyće dostdu 
zapalęńa  (Kucała 1957: zaw iać), vadr g o  tag zdrad l’iv e yovou  (SGD: uovoc), 
w iater trąc ił ‘zawiało, sparaliżowało’ (SGP I), take vatry p śez y  m ńe Suy (SGD), 
krąceszk  może człowieka u ckręcec  albo uew iac. Osoba, która zetknęła się z wirem 
to osoba u ekręcon i lub y ew ian i (Sychta 1957: 35). Choroby wywołane wiatrem to: 
kręc iek  ‘zawrót głowy, kołowacizna’ (SGP I), kręćka  ‘kołowacizna, choroba owiec’ 
(SGP I), „gdy przewieje przez owce, dostają kołow acizny ; człowiekowi grożą m.in. 
ob łęd , zaw rót głow y” (Moszyński 1934: 183), ostrzódka  ‘choroba od zawiania 
powietrza’ (Ziemba 1889).

Równie nieprzychylne dla człowieka są silne wiatry. Siła wiatru oddawana jest 
za pomocą omówień odnoszących się do doświadczeń ciała ludzkiego w środowisku 
fizycznym: tak i w iater, c ó  biyda ustać (SGO: ustać ‘zdołać się utrzymać w pozycji
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pionowej’), na p yolu  tag dęn o, z ęb y  fh et pSevróćiuo  (Kucała 1957: d ą ć ; S G P II: dąć), 
vafer, że są l e j e  zv raca ję  ‘obalają’, fo be me b e lo  zv rocelo , ta ce  to  ftx y e  valo  (SGK: 
f ix o  ‘silny wiatr, sztorm’), fake du że y iatśysko, ż e  g u ov e x c e  uurvać (SGD). Silny 
wiatr, a zwłaszcza wiatr wiejący z różnych stron oraz z kierunków przeciwnych do 
kierunku ruchu człowieka, utrudnia poruszanie się: p rosti vafer ńe j e  tak z łi, a le  j ic  
v tanećńim  vetfe, to ń e j e  tak letko  (SGK: tanećni vafer ‘wiatr wiejący z kilku kierun­
ków’). Kierunek wiatru oddawany jest także za pomocą peryfrazy: v oter  v n os  ‘ryb. 
wiatr przeciwny’ : nam a są  cążko  ja x a lo , b o  m e m ele  vafer v n os  (SG K : vafer). Poru­
szanie się w przeciwną stronę do wiania wiatru, oddają frazeologizmy: j i c  p o d  vafer 
(SGK: jic ) , p o t tyn v iatrto led v o  led v o  źym  ś e  dopxou  d o  lju iazdu  (SGD : dopxa ć  śe), 
p o d  yjafr iexou  (SGD: vafr). Niekorzystny wpływ wiatru wyrażają zwroty: tanećni 
vafer tak m ele p aską , ż e  ja ź  v o ć i k u fi (SG K: vafer), w iater don  p ro sto  w ocy  (SGO), 
p iż ji p rosto  v u ocy  (SGD). Skutki przeciwnego wiatru najdotkliwiej odczuwane są 
w środowisku rybacko-żeglarskim. Stąd wielość nazw i określeń tego zjawiska: pre- 
civn i vafer ‘ryb. niepomyślny, przeciwny wiatr’ (SG K: vafer), w iater przeczn y  (Berka 
1881-1891), p feć n i vafer ‘ ryb. wiatr przeciwny’ (SG K: vafer), p fećn y  y/afer (Śląski 
1916), przeczn y w iatr ‘u flisów na Wiśle wiatr z boku wiejący’ (Śląski 1916); spaćn i 
vatcr ‘ryb. wiatr przeciwny’ (SG K: vafer), ku fi vat e r  ‘wiatr przeciwny, niebezpiecz­
ny dla rybaków’ : je x a e  p o d  ku fi vafer (SG K), k u fę  vafer ‘niepomyślny, przeciwny 
wiatr’ : k u fę  vatcr v ó jó  (SG K), k fiż ev i ‘o wietrze: przeciwny, ze wszystkich stron’: 
kż iż ev i vatcr, ve v etfe  k fifev im  n ile p ś i x€ć s ę  ń e o sto ji (SG K), lichy  w iater ‘przeciw­
ny’ (Śląski 1916: w iatr). Wśród nazw rzeczownikowych wiatru przeciwnego spotyka 
się w gwarach: p rećn ik  ‘wiatr z boku wiejący’ (Śląski 1916), p rzeczak  ‘u flisów na 
Wiśle wiatr z boku wiejący’ (Śląski 1916), krizava  ‘wiatr przeciwny, wiatr ze wszyst­
kich stron’ : xfosą v k fiż a v ą d o stó ń e , ten ju  dodóm  ń e z a ń je (SG K ), k r iz a v ica (SG K), 
kriżav iśće  (SGK).

Wiatr utrudnia połowy: p u sti żrvńik ‘wiatr wschodni wyjątkowo niepomyślny’: 
to j i s  b e l /  v&l pu sti żivń ik, b o  nóm  rib  v jad ra  ń e na n ęka ł (SG K ), vsant vafer ‘ryb. 
wiatr północno-wschodni*: vsani vafer ń ic d obreg o ń e vróżi (rybołówstwo lądowe) 
(SGK: vafer). O wietrze od lądu, który nie sprzyja rybakom, mówi się: w iater krajew y  

j e  g łodny  (NKPP). Ten typ metaforycznego myślenia realizuje się w nazwie: v eż er ic  
‘przejmujący, ostry wiatr, niepomyślny dla połowu ryb’: v eż er ić  vezar nóm  vsetk'e 
reb e  (przyczynił się do marnego połowu) (SGK). Wiatr utrudnia także prace połowę: 
j i  tu sp oko jn o  sk lid a ją  k o p ice , a tu n ariz  v eleze zervań c i  m e jed n ą  sp o d  nosa 
gv izdn ęl, ż e  m e o d  ń e ń ic ń e osta ło  (SG K: zervan c ‘nagły wiatr’), v ad  j e  (snopki) 
ćirjgim  zvivo  (SGD: zv ivać), plony w iatry ow ies ukierutały  ‘ugięły, powaliły’ (M śtyis 
1891). Zboże od wiatru ‘poległe’ nazywają: vyleżau e: vy leżau e, to ń e b y je  sypać 
‘poległe zboże nie da dużo ziarna’ (SGD: \yleżały). Niweczy pracę rąk ludzkich: 
raz poszyw oł s e  g osp od orz  strzechę, aż tu s ię  w zion w iater. J a k  n ie w eźn ie św iszceć  
i  św iszceć, c o  ch łop  poszy ł, to  mu porw ało , i  n ijak n i m óg ty robo ty  skoń czyć (W  XII: 
605), krąceszk  /  krąck czy  ju rk  zerw ól dak  /  w erw ał szczit /  zw alił kozetk i /  w erw ał 
sn opki z dachu  (Sychta 1957: 36), dax  zacyn o z a jir a ć  ‘wiatr zaczyna zadzierać słomę 
na dachu’ (SGD: za jira ć , za jy rać), szm ergó daków kam i, d elam i z  daku  a lb o  całim



daką  (Sychta 1957: 38), cauym  daxym  x fb u  (wiatr) (SGD: x fa ć , x flo ć). Silny wiatr 
czyni duże szkody w zabudowaniach gospodarskich: w ew róca stod o le  (Sychta 1957: 
38), s to d o le  mu vixura u ob a l’iua (SGD: y o b a fić ) , iag  byu v igkśy  (wiatr), to  pSexylou  
calutkom  studouoin (SGD: pśex y lać), ja ś  ś e  cau o stodoua zatSysua y od  viatrv (SGD: 
zatśęść śe), stodou a ś e  troxe n adau a y od  viatru (SGD: n a d ać  ś e  'ulec działaniu 
jakiejś siły, przesunąć się pod wpływem działania jakiejś siły’), y/atr co k o lv ecek  
m ocn i yjuńe, to ca  uo stodoua tsesćy  (SGD: tśeśćyć).

Wiatr czyni spustoszenia w świecie przyrody: w ew rścś drzew a (Sychta 1957:38), 
yod  vatru ś e  popśevracau y  (drzewa) (SGD: popśevracać śe), v iadr navytyvou topol'i 
(SGD: navyryvać), w ykrocać, w ykrócać ‘wyrwać drzewa z korzeniami’, w ykrocie 
(SGG), w iher lon i m oc lasu  w Hrubym reglu  w ykrocił (SGP I: w ykrocie ‘drzewo 
wyłamać z korzeniami’), vjafir ku od  n oistarsze top o le  (SGD: ku aść  ‘przechylać, 
przewracać’). Obserwowane zmiany w otaczającej rzeczywistości oddawane są za 
pomocą metafor, mających swą motywację w wierzeniach ludowych: gdy wir, w iatr 
w le s ie  polarn ie drzew o pasem , to  m ów ią ż e pan n a m łoda rog iem  o d  chustki zaw adziła  
(K 4 2  M a z 7 :401).

Skutki wiejącego wiatru utrwalone zostały w nazwach rzeczownikowych: śvitou  
‘garść słomy, trawy, siana wyrwana przez człowieka lub wiatr’ (Bąk 1960), vatrovine 
‘suche gałęzie strącone przez wiatr’ (SGK), „gdy wicher n apadn ie brzozę, zwija w kłąb 
je j gałązki, które następnie usychają, tworząc tzw. w ichrow e gn iazdo, on też skręca 
wewnętrzne warstwy drzew” (Moszyński 1934: 183), strza lba  ‘drzewo wichrowate, 
krzywe’ (Pracki 1895; SGP I), wykrot, w ykroty ‘drzewa od wichru powalone’: 
w ykroty c o  w iaterpow yw alow ał (Dembowski 1896), w ykrot, wyw rót, w ekrot ‘drzewo 
wywrócone z korzeniem’ (SGP I), w ykrot ‘drzewo wyrwane z ziemi z korzeniami 
przez wiatr’ (Kucała 1957 :29 ; SGG; SGO), w yw rotnia ‘wywrócone drzewo’ (SGP I), 
w iatrołom : „drzewo wiatrołom, drzewo przez wiatr złamane” (SGP 1), h orc  ‘wykrot, 
splątane korzenie’ (SGG). Miejsca, gdzie są drzewa wyłamane wiatrem, nazywają 
w ykrocisko, w ekrociska  ‘miejsce, gdzie od burzy drzewo powalone’ (SGP I), 
w ykrocisko  ‘miejsce po lesie wykroconym’ (Dembowski 1896), w ylom isko ‘miejsce 
po lesie wyłamanym od wichru’ (Dembowski 1896).

Doświadczane działania wiatru i ich wartościowanie zapisane są w nazwach tego 
zjawiska: rozltidń ik ‘silny wiatr’: p feś ed  rozK idńik i  porozdru cił nam a k o p ice  sana 
(SGK), xoxuu  ‘huragan, wichura, wiatr porywający snopki, słomę, liście, kurz itd., 
robiący zamieszanie w przyrodzie* (Bąk 1960), so v iź jou  ‘w czasie żniw kręcący się 
wiatr i unoszący w górę skoszone, ale jeszcze niezwiązane zboże’ (SGD). Nazwa 
sow izdrzał funkcjonuje w gwarach w znaczeniu: ‘awanturnik nieszkodliwy, bufon; 
człek lekki robiący bez namysłu, przez to źle’ (SGP I), sow iźral ‘z negatywnym 
nacechowaniem emocjonalnym, o człowieku, zwłaszcza młodym, zachowującym 
się niepoważnie, latającym wszędzie bez potrzeby, postrzeleniec’ (SGO) sov izdżoi 
‘urwis, filut, kpiarz’ (Bąk 1960). Spośród tych nazw wyodrębniają się te, które są 
nazwami przeniesionymi na wiatr z istoty demonicznej: psotn ik  'lubiący psocić, 
psocący np. o wietrze’ (SGD), psotn i vater (SGK: vater) J a k  p ijik  t ś ć i są  na vśetiće 
stronę. W swej wędrówce po świecie lubi on p resadn ęc  v sadax i  p ogadać z  vronam i,



albo oprzeć się o róg chaty i płatać ludziom najrozmaitsze figle” (SGK: vafer); sra ła , 
strata, in aczej psotn ik  (K 7 Krak 3: 41-43).

Zdecydowanie rzadziej mówi się o pozytywnym działaniu wiatru. Za przychylne 
uznaje się te wiatry, które umożliwiają żeglugę: muca vatre ‘wietrzyk, dosłownie: 
czapka wiatru’ : j i s  le  j e  m uca vatre (SGK: vafer), muca vatre ‘mały, krótko trwający, 
pomyślny wiatr na morzu’ : m uuca vatre ć e jb e  jeS  xcala p fin c, ta b e  nas d ov lekla  
dodóm ; m uca vatre ije , ta nas dovleC e d o  kraju  (SGK: m uca), źag el vatre ‘wiatr 
starczący do poruszania się łodzi żaglowej’ (SGK: vafer). W  środowisku rybackim 
wyczekiwane są wiatry, które ułatwiają połowy: żivńik ‘wiatr wschodni, 2ivńik 
uchodzi za wiatr pomyślny dla połowu ryb’ : teri j e  n ije ja , źivń ik v eje  (SG K), oba dni 
vafer ‘ryb. wiatr południowy: na/ępsi vafer na rćb e  j e  oBadni vafer (SGK: vafer), kró l 
vafrov, paster  rib ‘dla rybaków morskich jest najbardziej korzystny’ (SG K: vafer). 
Nazwy kró l vafrov, paster rib  zostały przeniesione z nazw istoty demonicznej. 
W wierzeniach rybaków pastu ch  ryb, pastyr, p iem u o veln ias, p astiria is, k ró l wod, 
car, d iabeł, dem on w odny to „bliżej nieokreślony wódz, przewodnik czy gospodarz 
ryb”, „pastuch, który pasie ryby pod wodą”, „ czeław ićk gon it ryby  z  óz iera  w  óz iero  
p o  ziem ie". Demon wodny „z głowy był podobny do suma: gęba szeroka, zęby 
kryształowe, wąsy z dwu stron, czoło krótkie, oczy czarne i świstał. A od połowy 
wyglądał jak człowiek”. Istnieją wierzenia, według których pomaga on człowiekowi 
w połowie: J e ś l i  się na niego zawoła: pom ażi m nie zagn ać, wówczas, jakiekolwiek 
rybak wziął ze sobą sieci, choćby tylko koszyk, zawsze uda mu się połów”. Według 
innych opowieści pasterz ryb  chroni swe stad o  przed rybakami: „kiedyś na jeziorze 
Dryświaty rybacy złapali dużo leszczów, zawiązali matnię, wpuścili pod lód, 
a sami wrócili do chaty i tam o tym opowiedzieli. On, czyli pastuch ryb, jak  zobaczył 
rybaków, zakręcił się i poleciał z pieca, aż się sadze podniosły, pobiegł do jeziora, 
wlazł do wody, rozciął matnię i wypuścił wszystkie leszcze”. Wśród rybaków panuje 
przekonanie, iż ryby można złowić dopiero, gdy ,j>astuch zasp itsa" , lub gdy ogrzewa 
się w łaźni: „baby zobaczyły w łaźni leżącego zmarzniętego człowieka” bądź na 
piecu „w chacie siedział na piecu pastuch -  diabeł”. „Wiara w istnienie króla ryb 
wiąże się i zlewa z przekonaniem o istnieniu ryb -  przewodników i zahacza o wiedzę 
rybaków, dotyczącą życia ryb” (Znamierowska-Prilfferowa 1947). O korzystnym 
wpływie wiatru na połowy informują powiedzenia: w iater w nęka r eb e  w żak  
(Berka 1881—1891: w nękac ‘wpędzać’), ost ry back i trost (pociecha), a z y d a  ry backa  
b ied a  ‘mówią na Helu, gdyż tylko wiatr wschodni lub północno-wschodni napędza 
ciągnące gromadami ryby ku Zatoce Gdańskiej, a nie wiatr południowy, od kraju 
(lądu)’ (Śląski 1916).

Pożądanym w czasie żniw, sianokosów wiatrem jest: sex i vafer; lćej b e  tak x ca ł 
priń c sex i vafer, to on  b e  to z b o ż e  ob v a l (SGK: vafer), gdyż jak  vadr veje, to roz  
dva uopsyxo (SGD: u opsyxac), 3 is  j e  buten  vetmo, j i s  b e  d ob re sano sxn qlo  (SGK). 
O suchym wietrze mówi się: ugrezłi v aterroB iz k irv iń ca  Iććeu o  ‘zamienia krowieniec 
w łuczywo, czyli dobrze suszy’ (SGK: voter). Przyroda organizuje czas ludzkiej 
pracy. Koniec prac potowych wyznacza wiatr jesienny: je s iń c  ‘wiatr jesienny’: k e j 
je s iń c  zav eje, tej ySetko muSi b ec  zroB one na polu , b o  są  zem a m a d o  spańa; przysł.



vafer, co p fe z  rźćsku e p rełeci, to ju  ń e j e  vater, Ic  jes iń c . V avfińc zv asteje jesiń c. 
P arobk tań ceje z  pan n ę, a  je s iń c  z  lestam e (SGK). W gwarach bułgarskich ja sn ec  to 
‘silny, zimny wiatr z kierunku północno-wschodniego lub południowo-zachodniego’, 

ja sn e c  ‘wiatr rozpędzający chmury’, ja sn o  vrem e ‘pogoda bezchmurna’ (Koseska 
1969); ecen eą  ‘wiatr zachodni wiejący przeważnie w jesieni, a ponieważ przynosi 
wypogodzenie, nazywany bywa ncneą' (Kupiszewski 1969).

Obrona przed wiatrem i wykorzystywanie jego sity

Wiatru i wiru obawiano się, gdyż czasam i n i stąd, n i zow ąd  zahuczy w icher 
w polu , zaw iru je w ko ło , poryw a istoty, które n apotkać mu s ię  wydarzy, unosi j e  ze 
so b ą  i  g u bi g d zieś w reszcie w wyżynie (K  48 Ta: 267). Przestrzegają, aby nie zbliżać 
się do krąceszka  i nie wołać: krąceszku , w eź m ie z e  so b ę , w przeciwnym razie diabeł 
porwie człowieka w górę (Sychta 1957: 35). Wirem straszą też dzieci: m ow  pźcerz, 
b o  c e  św ider w ezn ie (Sychta 1957:35). W obawie przed wirem stosowane są praktyki 
mające na celu jego  odpędzenie: na widok krąćka  spluwają, wołając: ucićkajta, 
srela lec i, co b  i  w as czasam  n ie czapneła (Sychta 1957: 35), stazi lu je  p/u/7 na tyn 
vixer (Pluta 1973), k ie  k rącesk  lejc-i, m uszi są przeżegn ać i  rzec: A  stop ę sta ło  są 
ca łą  (Sychta 1957: 35), niektórzy to  jesz cz e  żegn ajo  (Czaplak 1990), przeciw  złem u  
duchow i u zbrajają  s ię  [...] nożem  pośw ięconym , którym  w napastu jący ich  rzu cają  
w icher -  p o  czym co ś  jęk n ie, w icher u staje i tylko skrw aw iony nóż p oz osta je  na ziem i 
(K  48 Ta: 268), raz w ichry lec ia ły  i jedn em u  budkę przew aliły. Ten rzu cił żab kę (nóż) 
n a w icher i  tra fił g o  w rzyć (K. 48 Ta: 267), to j o  je s t  ten w iater, co ś  n a m nie klon  
i  ten nóż cisnął. J o  g o  wzion, a  teroz g o  m os i pam iętaj, cobyś n ie kłąn  na mnie, 
b o  w iater m usi dąć, kiedy  i  k ie j m a rozkaz d o  teg o  (W XII: 605). W celu zjednania 
sobie przychylności zapraszano wiatr na wieczerzę wigilijną (Moszyński 1934: 488). 
Wiatry halne „uśmierzać się dają posypaniem na węgieł domu garści mąki, starsze 
kobiety i dziś jeszcze używają tego sposobu przebłagania wiatru: w iater m ąkę 
w eźnie i ś  n ij s ię  u ło ż y p o d o b n ież  m ąkę sy p ią w czasie bardzo siln eg o w iatru Rusini 
karpaccy, g ó ra le  p o lscy  (Moszyński 1934:487).

Przed wirem chronią się w następujący sposób: n o łudzi to  tam  w ięcej s ie  kryjo  
[...] m ów io, ż e  n ie m ożna stać, tylko usiąść, a lb o  położyć sje, ty lko przejdzie, p o  
w ierzchu tak tylko p rzejd zie  (Czaplak 1990: 180). O stosowaniu praktycznej obrony 
przed wiejącym wiatrem informują nazwy: staw iarki ‘ruchomy płot do ochrony 
przed wiatrem przy robotach w polu’ (Dembowski 1891); staw iarki a. staw ian iec 
‘przenośny płot z desek dartych do ochrony przed wiatrem przy robotach w polu’ 
(SGP I), p ła ch ta  'zasłona z cienkich deseczek a lekkich, napiorem  zwanych, zro­
biona, [...] w nie to wiatr dmie’ (Matlakowski 1896), yosuuna: zroHiuy takom  uosuune 
y od  viatru (SGD). Przed wiatrem zabezpieczają też słomiane dachy: vatrak ‘jedna 
z dwóch desek, biegnąca wzdłuż szczytu dachu, przymocowana do niego za pomocą



deszczułek, zwanych żatiicam i’: vafer zd fu cił vatrM i z e  Sope (SGK: vatef), vetrńik 
'jedna z dwóch desek, biegnąca wzdłuż szczytu dachu, przymocowana do niego 
za pomocą deszczułek, zwanych ż a b k a m i’: vater zd fu cił v etfń ik  (SG K), w ietrznik 
‘deska na końcu dachu’ (Berka 1881-1891), vecń ik, y iecń ik  ‘deska przybita do 
krańcowych krokwi, chroniąca słomiany dach od wiatru’ (SGD), zaw ietrznik, 
zaw ietrzn ica  ‘deska na końcu dachu, chronić go mająca od wiatru’ (Berka 1881- 
1891), vatrufki, v iatru fki ‘deska przybita do krańcowych krokwi, chroniąca słomiany 
dach od wiatru’: p sy tiiio  ś e  vatru fla p o  kuńcax, ż eb y  vadr ń e podv ivou  (SGD), 
w iatrów ka to także: ‘cegła niewypalana, a tylko suszona na wietrze i słońcu’ (SG PI), 
lem iąż  ‘drążki spojone gwoździem drewnianym, położone na wierzchowaniu dachu 
dla ochrony od wiatru’ (Berka 1881-1891).

Siłę wiru, wiatru wykorzystywano w celach magicznych: ko b ieta  ciężarn a, ch cą c  
p rzekazać s iłę  w iatru sw em u dziecku  c iska ła  p rz ed  (wiatr) p a s ; gdy za ś przez n iego  
przeszedł, p od n osiła  p a s  z ziem i i  przew iązyw ała s ię  nim, p o  urodzeniu zaś ch łop ca  
opasyw ała g o  tym sam ym  pasem . Skutkiem  tych zab iegów  d ziecko  otrzym yw ało 
„ czarcie ż eb ro  " i staw ało s ię  bardzo siln e  (Moszyński 1934:479), jak  i praktycznych,
0 czym informują nazwy obiektów: vafrak ‘młyn do przemiału zboża, napędzany siłą 
wiatru, wiatrak’ (SG K: vafer), vatrok /  y iatrok: na vatroku m y!'iu  (SGD), w ietrak 
‘wiatrak’ (SGP I), w ietrznik ‘wiatrak’ (Labuda 1960; Ramułt 2003), vctfń ik : na g ore  
sto ja ł vetfń ik  (SGK). W gwarach nazwy w iatrak  używa się także w znaczeniu: ‘deseń 
na pisankach’ (SGP I).

Człowiek umiał także sprowadzać wiatr, gdy zachodziła taka potrzeba: to  tu taki 
są s ia d  był śm ieszny, ż e ju ż  ja k  w ybiera s ię  n a młyn je c h a ć , n a w iatrak, to  najpierw  
n azbiera starych  m ioteł — zam iecion e ju ż  miotły, d rap acze to  u n as s ie  nazyw ajo. 
/  m ów i: — N ie b ó jc ie  s ię !  J a  dzisiaj ja d ę  n a w iatrak, b o  ju ż  spaliłem  trzy drapacze. To 
ju ż -  m ów i -  będzie w iatr. I  to  tak u n as jes t, ż e ja k  s ię  drapacz spali, to  w iatr ju ż  m usi 
być. I  w tedy za b iera jo  s ię  ju ż  je c h a ć  n a w iatrak  (Adamowski 2000: 33). Umiejętność 
w yw oływ ania burz, sprow adzan ia deszczy, w ichrów  i gradu  opanowali znachorzy  
iz n a ch ork i (W III: 481).

Wiatr wpływał na połowy. Stąd magiczne praktyki jego wywoływania, rozpo­
wszechnione wśród rybaków: „rybacy, chcąc sprowadzić potrzebny im wiatr w czasie 
żeglugi na morzu, gwiżdżą" (SGK: vafer). Magię rozwiązywania i związywania 
stosowali rybacy szetlandzcy, którzy uznawali węzeł za magicznego władcę wiatrów
1 za jego pomocą usiłowali wpływać na kierunek i siłę wiatru (Kopaliński 1990).

Postrzeganie cztowieka w kategoriach typowych dla wiatru

Wyodrębnione w codziennym doświadczeniu właściwości wiatru, takie jak : ruch, 
kierunek, prędkość, zmienność, niematerialność i związana z tym nieuchwytność, 
nicość zostały przeniesione na zasadzie analogii na człowieka. Leksem w iatr jest



komponentem związków frazeologicznych, przysłów, które odnoszą się do życia 
psychicznego i fizycznego człowieka, a także do relacji międzyludzkich.

Prędkość wiatru została przeniesiona na czynności ludzkie. Człowiek szybko 
poruszający się to pyn yvatr: talći pyń$ivatr z  ń ego  (SGD). Czynność ta może ulec 
hiperbolizacji w porównaniu: pędzy ... ja ż  s ę  w iater g rzeje  (SGP I). Siła i niewi- 
doczność wiatru stała się podstawą powiedzeń: przeciw  w iatru trudno dm uchać 
(SGP II), z w iatrem  wojna', z w iatrem  s ię  próżn o biedzisz', z w iatrem  w zapasy  n ie 
p ójd ziesz  (NKPP). Na relacje międzyludzkie zostało przeniesione uczucie strachu, 
wywołane silnymi porywami wiatru: d a ł mu wiatru, n apędził mu wiatru, zrob ił 
mu w iater, n agn eł wón mu w iatrć, т о p rz ed  nim w iater ‘nastraszyć kogoś, dać mu 
się we znaki’ (NKPP). Powiedzenie on  mu d a ł w iatru  występuje też w znaczeniu 
‘zawiadomił go cichaczem, ostrzegł go, aby się miał na baczności’ (SGP I) i opiera 
się na wyobrażeniu wiatru jako nośnika wieści. O stosunkach międzyludzkich mówią 
fiazeologizmy: vystav iy jom  dupom  d o viatru (SGD: vystavic), vystavic kogożdu pom  
d o  viatru (SGD: du pa), veprova^ec p o d  duzi vater ‘uwieść, zbałamucić zalotami’ 
(SG K: vater), ne dac vatrą zavac  ‘stanąć w czyjejś obronie’ : tona tiep oz v o li na svoją  
Bałką vatrą zav ac  (SGK: vater), уyguńiu na ćtery  v iatiy  (SGD: vyguńić), yypynje 
na ćtyry  vatry  ‘bezwzględnie, bezpowrotnie’ (SGD: vatr).

O kimś, kto na podobieństwo wiatru przemierza świat, mówi się: w iatr w p olu  
‘włóczęga, obieżyświat’ (NKPP), w iatry gon i (NKPP), szukam  w iatru p o  kw iecie 
‘błądzę bez celu’ (SGP I). Nieakceptowane społecznie zachowania, cechy charak­
teru oddają omówienia i nazwy osób: taki, c o  to  w iatrem  g on i ‘próżniak, latawiec' 
(SGP I), vetrn ik ‘trzpiot, lekkoduch’ : nad с е в е , x łopku , n i m a vikSego vetm ika 
(SG K), vetrńica ‘kobieta, dziewczyna płocha, lekkomyślna’ : ożen ił są z  tak ę  vctfń icę, 
a tera ża/uje (SG K). Tę właściwość umysłu oddają także peryfrazy: m ec vater v g lo v e  
‘być lekkomyślnym’ (SG K : vater), v etm icam a vater v g lo v e  (SGK). Wiatr kojarzony 
jest z jedną z podstawowych funkcji poznawczych -  z pamięcią: podu chu je w iater, 
w iater połedn iow y, w yduchaj m i w ietrze m oje m yśli z głow y  (Dembowski 1896: duć, 
d ąć), vater m e v ev a ł z  g lo v e  ‘zapomniałem’ (SGK: vater); cos p u scec na vater‘zapo­
mnieć’ (SGK: voter).

Ze względu na swą niematerialność, wiatr łączony bywa ze słowem, na którym 
nie można polegać: w iatru i  słow a n a lyńcuch n ie urzeszysz (NKPP), ze słowem 
odbiegającym od prawdy, kłamstwem: vafre sac ‘blagować, koloryzować’ (SGK: 
vater), w iatr karm ić ‘kłamać’ (NKPP). Niematerialność wiatru jest także podstawą 
przysłów: j i  Sukej vatru f  p olu  ‘o kimś, kogo nie sposób odnaleźć, odszukać’ (SGD: 
vatr), w iatru ukruszyć, śn iegu  ususzyć ‘o rzeczach niewykonalnych’ (NKPP). Przed­
stawienie czynności niewykonalnych, służy podkreśleniu ich bezcelowości: w iatr 
sie ją , dym ku pu ją m ak d ro b ią  św iat w iją  sitem  w odę cz erp a ją  m urze (czarne) 
ceg ły  m yją ‘o pracach bez sensu’ (NKPP). Bezcelowość pewnych czynności 
wyrażają powiedzenia: na vater gadać  ‘na próżno mówić’ (SGK: vater), co byde 
m u fiy  na viatr (SGD: m uvić). Związane z niematerialnością pojęcie nicości, braku, 
pustki jest podstawą przysłów odnoszących się do stanu fizycznego i materialnego 
człowieka: kto  s ię  w iatrem  karm i, n ie utyje (NKPP), chto w iatrem  h in d lc je , ten n ie



utćjc (NKPP), j a  jedn ym  w iatrem  żyją (NKPP), ch o ć  w iater w kieszen i, m ina ja k  
u p a n a  ‘choć w kieszeni pustki’ (SGP I), temu vafer v bu ksax  g osp od a fi ‘o dużych 
spodniach, niedostosowanych do figury' (SGK: vafer). Z lokalizacją wiatru w prze­
strzeni między niebem a ziemią związane jest powiedzenie: tfem ac są  vatre, bo 
ń cbo j e  v esok  ‘jechać na furze naładowanej, np. sianem, drzewem’ (SG K : vafer). 
Zleksykalizowany żartobliwy zwrot: trzym aj s ię  w iatru  występuje też w znaczeniu: 
‘bądź zdrów’ (NKPP).

Zmienny ruch wiatru motywuje następujące powiedzenia: ja g  ta tr  p o v e ie , tag  
g o d o  ‘jest niestały, nie dotrzymuje słowa’ (SGD), i ny vatr p o v c ie , to  ś e  mu 
v g u ove zn ok p śckry ń ći (SGD: vatr). Zmienne kierunki wiatru są również podstawą 
frazeologizmów, wyrażających umiejętność przystosowaniasię do sytuacji, warunków: 
patrzy, sk ą d  w iatr w ieje ; patrzy, z k tó rej strony w iatr w ieje ; w ącha, w którą  stron ę 
w iatr w ieje, ab y  w tę sam ą dm uchać; w ietrzy, sk ą d  w iatr w ieje ; słu ch a  sk ą d  w iatr 
w ieje ; każdem u w iatrow i s ę  k łon ić i ja k  chorąg iew ka za  k a ż d ą fa lą  kiw ó; sk ą d  wiatr, 
stą d  p łaszcz ; k a j w iater, tam  ón  (NKPP); skon d  w iater duje, tam  m usis iś  (SGO: du ć 1). 
Zjawisko wiejącego ze strony przeciwnej, w oczy człowieka wiatru stało się podstawą 
przysłów, mówiących o przeciwnościach losu: w iatr w oczy (N KPP) J o ,  jo , bednćm u  
vcdno vater v o ć ć  p is k ą  sćp e  (SGK: jo ) ,  8ćdnćm vu vatar vedn o v u oća dm^wuo 
(SGP II). Doświadczenie dotkliwego, dającego się we znaki wiatru oddaje fra- 
zeologizm: m óp łaszcz w iatram ipodszety  *o przewiewnym, przepuszczającym zimno, 
lichym, nędznym odzieniu’ (NKPP).

Motywacją przysłów, powiedzeń są obserwowane w przyrodzie relacje przy­
czynowo-skutkowe: drevą są ńc zgibń e, łćej vater ń e za v eje  ‘każde zjawisko ma swoją 
przyczynę, nic się nie dzieje bez powodu’ (SGK: vatef), oraz następstwo zjawisk: kto  
s ie je  w iatr, zb iera  burzę (NKPP). Prawa natury przeniesione na człowieka w sposób 
ironiczny określają sytuację panny z dzieckiem: a co Jećoka z  vatru dostaua?  (SGD). 
Łączenie wiatru z życiem erotycznym unaocznia się w obrzędzie weselnym. Wiatr -  
bóstwo płodności i urodzaju -  wieje w czasie rozplecin i oczepin (Bączkowska 1986). 
Wiejący podczas rozplatania warkoczy wiatr przyczynia się do uwolnienia energii 
kobiecej. Związek wiatru z miłością zmysłową wyraża się jego  obecnością w czasie, 
gdy dziewczyna traci wianek: a  z P od o la  w iatrek w ieje, P od olan ka ru tkę s ie je . S ieje, 
s ie je  drobn iu sięko, w ije w ianki g łatu sięko. Z ajech a ł j ą  m łodzien iec: P odolan ko, d a j 
w ien iec! (K 40  Maz: 363). Utrwalony jest też w wyobrażeniach greckiego boga wiatru 
wschodniego, zwiastuna wiosny -  Zefira, oraz w bułgarskich nazwach wiatru:p olibn ik  
“lekki wiatr, zefir’ , związanej z czasownikiem lib ia  ‘kochać’ orazgorolóm n ik  ‘wiatr, 
który lamie drzewa’, a w znaczeniu sekundamym oznacza ‘rozpustnego człowieka’ 
(Koseska 1969). Połączenie wyrażeń rod zić s ię  / być zrodzonym  z  podmuchem wiatru 
ma swoje korzenie w Biblii i przypomina Boże tchnienie (Lurker 1989).

Przedstawiony materiał pokazuje, że wyobrażenie wiatru w kulturze ludowej 
opiera się na wiedzy potocznej, kształtowanej w oparciu o  bezpośrednie doświad­
czenie i obserwację. Zawarta w języku wiedza jest zbiorem wyobrażeń i przekonań 
odnoszących się do zjawiska wiatru (wiedza opisowa), ale też zbiorem przepisów 
wskazujących zachowania odpowiednie w określonych sytuacjach lub prowadzące



do określonych celów (wiedza -  recepta)*. W obrazie wiatru znalazł odbicie system 
wartości, emocje, przyjmowane wobec otaczającej rzeczywistości postawy, doświad­
czenia sensoryczne, motoryczne, interakcyjne oraz doświadczenia kulturowe. Kiero­
wanie się wiedzą „naiwną” szczególnie uwidacznia się w wyobrażeniach wyjaśnia­
jących fizyczne przyczyny wiatru. Właściwy myśleniu ludzkiemu antropocentryzm 
przejawia się w nazwach i określeniach zjawiska, informujących o stosunku emo­
cjonalnym (postawa pragmatyczna), w przypisywaniu wiatrowi świadomej i celowej 
działalności, skierowanej przeciwko człowiekowi oraz w poszukiwaniu analogii mię­
dzy życiem człowieka a życiem całej przyrody. Tak ukształtowany obraz wiatru jest 
holistyczny.

Objaśnienia skrótów

К -  O. Kolberg, Dzieła wszystkie, Wrocław -  Poznań, od 1961
К 7 Krak 3 - 1. 7, Krakowskie, cz. 3

К 17 Lub 2 - 1. 17, Lubelskie, cz. 2 

К 40 Maz -  t. 40, Mazowieckie 

К 42 Maz 7 - 1. 42, Mazowieckie, cz. 7 

К 48 Ta -  Ł 48 , Tarnowskie -  Rzeszowskie

W -„W isła . Miesięcznik Geograficzno-Etnograficzny”, Warszawa 1887-1922

W ill  -  W. t. III: 1889 

W IV - W ,  L IV: 1890 

W V  -  W, t. V: 1891 

W VI - W ,  t. VI: 1892 

W VII - W .  t. VII: 1893 

W VIII - W .  L VIII: 1894 

W XII - W ,  t. XII: 1898

ZWAK -„ Z b ió r Wiadomości do Antropologii Krajowej”. Kraków 1877-1895

ZWAK V -  ZW AK, t. V: 1881

ZWAK IX -Z W A K , L IX: 1885

ZWAK X  -  ZWAK, t. X : 1886

ZWAK XI -  ZWAK. t. XI: 1887

СД -  Славянские древности, 1995-1999, ред. Н.И. Толстой, I. 1, 2. Москва

NKPP — Nowa księga przysłów i wyrażeń przysłowiowych polskich, 1969-1978. red. 
J. Krzyżanowski et al., t. 1, Warszawa

9 Terminy wiedza opisowa i wiedza -  ксерю  zostały zaczerpnięte z pracy J. Maćkicwicz 1991. 
Nienaukowy i naukowy obraz morza. Na przykładzie języka polskiego i angielskiego, Gdańsk.



SGP I -  Karłowicz J., 1900—1911, Słow nik gw ar polskich , t. I-V I, Kraków

SGP II — Słow nik gw a r polskich , 1977-2001, red. M. Karaś, od II tomu red. J. Reichan,
W roclaw-

SGK -  Sychta B ., 1967-1976, Słow nik gw a r kaszubskich na  ile  kultury ludow ej, 
Wrocław—

SGO -  Kąś J., 2003, Słow nik gw ar oraw skich, Kraków

SGD -  Szymczak M., 1962-1973, Słow nik gw ary D om aniew ka w p o w iecie łęczyckim , 
Wrocław—

SGG -  Kobylińska J., 2001, Słow nik gw ary gorczańskiej (zagórzańskiej), Kraków 

SGŚ -  Słow nik gw ar śląskich, 2000-2005 , red. B. Wyderka, 1.1—VI, Opole 

CSG — Golec J., 1995, C ieszyński słow nik gw arow y, Cieszyn 

SE -  Sławski F.. 1952-1975, Słow nik etym ologiczny języka po lskiego , L I-V , Kraków

SP -  Słow nik prasłow iański, 1974-2001, red. F. Sławski, t. I—VIII, W rocław -
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Linguo-culhiral Image of the Wind in Folk Tradition 

Abstract
The paper presents linguistic image of the wind fixed in Polish dialects and folk culture. 

The collected material includes different meanings of the lexical item ‘the wind’ as well as its 
derivations and other names of the phenomenon (both modem and historical ones). Inserted 
folk believes concern physical grounds o f the wind rise beginning with quasi-scientific theo­
ries through animizalion and personification of the phenomenon down to identifying the wind 
with demoniacal beings. Based on authority material presented in the paper also includes fixed 
in a language negative and positive influence o f the wind on humans (their psycho-physical 
condition), their activities (like fishing, sailing, farm works) and environment (devastation 
in the environment), a set o f rules, magic practices supposed to protect humans from the wind 
or just the opposite -  use its power for particular purposes, a vocabulary' pointing to employ­
ing practical defence against the wind. The latter part o f the paper includes vocabulary, idioms 
and sayings that show physical and psychical human lives in categories typical for the wind.




